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K R  O  (Si I  K  A

1. POSIEDZENIE PLENUM  ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZPP

W dniach 7 i 8 grudnia 1957 r. odbyło się w  W arszaw ie posiedzenie Plenum  
Zarządu G łów nego Zrzeszenia Praw ników  Polskich.

Spraw ozdanie z przeb iegu . obrad podamy w  następnym  num erze „Palestry".

2. APLIK AC JA, EGZAMINY ADWOKACKIE

W czw artym  kw artale roku ub. odbyły się w e w szystkich izbach egzam iny  
adw okackie. Oprócz aplikantów  egzam iny te zdaw ali także ci spośród dopuszczo
nych do egzam inów  adw okackich przez M inistra Spraw iedliw ości, którzy w  po
przednim  term inie uzyskali w yn ik  niedostateczny.

P o zakończonych egzam inach, na zw olnione etaty  zostaną w pisan i aplikanci, 
adw okaccy. Liczba etatów  aplikanckich została podniesiona z 214 etatów  istn ieją
cych  w  roku 1S57 do 240 na rok 1958. Jednakże zw iększenie liczby etatów  nie- 
w płynie chw ilow o na zw iększen ie dopływu do adw okatury w  tej drodze, gdyż: 
zw iększen ie  tej liczby n ie  zdoła zrów noważyć przedłużenia okresu aplikacji do. 
la t trzech.

W roku 1957 po raz p ierw szy dobór kandydatów  na aplikację odbyw ał si% 
w e w szystk ich  izbach na podstaw ie egzaminu kw alifikacyjnego, którego regu lam in  
zam ieszczony został w  poprzednim  numerze „Palestry”. Egzam in taki zorganizo
w any został po raz p ierw szy w  roku 1956 w  W arszawskiej Izbie Adwokackiej.. 
P ozytyw ne dośw iadczenia tego system u doboru kandydatów  na aplikację zachęcił»  
N aczelną R adę A dw okacką do rozszerzenia go na w szystk ie  izby adwokackie.

3. W YBORY DO RAD NARODOWYCH

Została opublikow ana uchw ała Rady P aństw a ustalająca term in w yborów  do> 
rad narodow ych na dzień 2 lu tego 1958 r.

W radach narodowych, w  których kadencja dobiega końca, znajdowało się  sto
sunkow o n iew ielu  praw ników . N ie dysponujem y co prawda statystyką, która b y  
pozw oliła dokładnie określjć tę liczbę, jednakże na podstaw ie cyfr szacunkowych, 
m ożna stw ierdzić, że  udział ten był nieproporcjonalnie n isk i w  stosunku do zna
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czenia, jakie działalność praw nicza m a dla życia społecznego. P rzyczyny tego  
stanu rzeczy są w ystarczająco znane i nie istnieje potrzeba ich om awiania.

O becnie sytuacja jest całkow icie odm ienna. N ajszerzej pojęta praworządność 
została uznana za jedną z fundam entalnych zasad naszego ustroju. Odbudowa 
ł śc is łe  przestrzeganie porządku praw nego życia społecznego zostało pow szechnie  
uznane za niezbędny w arunek rozwoju gospodarczego kraju i praw idłow ej, sku
tecznej działalności adm inistracji państw ow ej. W tych dziedzinach coraz w iększą  
rolę odgryw ają rady narodowe. D latego jak najszerszy udział praw ników  w  radach  
narodow ych stanow i ich społeczny obow iązek, od którego spełn ienia n ie  w olno  
s ię  uchylać.

W śród zaw odów  praw niczych szczególne przygotow anie do pełnienia tej funkcji 
mają adw okaci. Stały, bezpośredni kontakt z m asami społeczeństw a oraz w szech
stronna znajom ość w szelkich przejaw ów  prawa w  różnych dziedzinach życia Po
zw oliły  im  zdobyć dośw iadczenie, które stanow ić m oże szczególnie cenny w kład  
w  pracę rad narodowych.

M am y nadzieję, że w szyscy koledzy zechcą spełnić swój obow iązek i w ezm ą  
czynny udział w  akcji przedwyborczej oraz że niektórzy z nich w ejdą w  skład  
now o obranych rad narodowych.

4. OBSŁUG A PRAW NA PREZYDIÓW POW IATOWYCH R AD  NARODOWYCH

Rada M inistrów rozpatruje projekt przyznania etatów  radców  praw nych w  pre
zydiach pow iatow ych rad narodowych.

Jak  wiadom o, dotychczas prezydia pow iatow ych rad narodow ych nie korzy
stały  z w łasnej obsługi praw nej. M ogły one jedynie korzystać z usług komórek  
praw nych prezydiów  w ojew ódzkich rad narodowych. N ie zaspokajało to jednak  
potrzeb prezydiów  pow iatow ych rad narodowych, które w , sw ej codziennej działal
ności opartej na przepisach prawa adm inistracyjnego stale iruszą rozstrzygać za- 
gtd n ien ia  prawne, n iejednokrotnie naw et bardzo skom plikow ane.

Trudności te były tym  bardziej dotk liw ie odczuw ane przez to, że w  aparacie 
prezydiów  pow iatow ych rad narodow ych urzędnicy z w ykształceniem  prawniczym  
stanow ili bardzo nikły odsetek ogółu zatrudnionych, znacznie niższy niż w  innych  
ogniw ach adm inistracji państw ow ej. W prezydiach pow iatow ych rad narodowych  
zatrudnionych było zaledw ie 453 pracow ników  z ukończonym  w yższym  w ykształ
ceniem  praw niczym  lub ekonom icznym . Zresztą pracow nicy ci — m im o posiadanego  
w ykształcenia — częstokroć nie posiadali dostatecznych kw alifik acji do w ykony
w ania obow iązków  radcy prawnego.

O dczuw ając konieczność posiadania radcy praw nego, a n ie  dysponując odpo
w iednim  etatem , część prezydiów  pow iatow ych rad narodow ych szukała innych  
dróg do zapew nienia sobie w łaściw ej obsługi prawnej. W tym  celu  korzystano  
czasem  z pracy społecznej poszczególnych praw ników  sw ego terenu, najczęściej 
adw okatów , w  innych zaś w ypadkach korzystano z usług radców praw nych za
trudnionych w  przedsiębiorstwach podległych radom.

P rzydzielenie prezydiom pow iatow ych rad narodow ych etatów  radców  praw 
nych m oże w płynąć na popraw ę istn iejącej sytuacji w  zakresie obsługi prawnej
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w  radach, jakkolw iek n ie rozw iąże to radykalnie w szystk ich  trudności w  om aw ia
nej dziedzinie. N astępnym  z kolei problem em, szczególnie ostro w ystępującym  
w  m niejszych ośrodkach, będzie sprawa obsadzenia ew entualnych etatów  radców  
praw nych ludźm i o odpow iednich kw alifikacjach, tzn. posiadającym i nie tylko  
ukończone studia prawniczej a le  rów nież odpow iednie dośw iadczenie, w łaściw ą  
praktykę prawniczą.

5. ZGON W ICEDZIEKANA J. OLCHOWICZA

W dniu 25 listopada ub.r. odbył się na cm entarzu pow ązkow skim  w  W arszaw ie  
pogrzeb nagle zm arłego w icedziekana W arszawskiej Rady A dw okackiej śp. adw. 
Janusza Olchowicza. W uroczystościach żałobnych w zięli udział: rodzina zmarłego, 
najbliżsi znajomi, oraz liczne grono adw okatów  i sędziów. Po nabożeństw ie trum nę  
ze zw łokam i przeniesiono na ram ionach do grobu rodzinnego zm arłego. Nad gro
bem w ygłoszono przem ów ienia, podkreślające w yjątkow e cechy charakteru oraz 
dużą w iedzę prawniczą zm arłego. M iędzy innym i w  im ien iu  N aczelnej Rady  
A dwokackiej przem aw iał sekr. NRA adw. W. Żywicki, a w  im ieniu  W arszaw skiej 
Rady A dwokackiej dziekan adw. Stan isław  Garlicki.

6. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH  

I z b a  k a t o w i c k a

1. Rada Adwokacka w  K atow icach w pisała z końcem  1956 r. na lis tę  adw okatów  
20 egzam inowanych aplikantów . Obecnie Rada zajm uje się obsadą 15 etatów , prze
w idzianych dla aplikantów  adw okackich na terenie naszej izby.

2. W zw iązku z dużą ilością w pisów  (61) na listę  adw okatów  w  naszej Izbia  
w ciągu ostatniego roku z jednej strony oraz szczupłością m iejsca w  zespołach  
adwokackich z drugiej strony, zaszła konieczność zorganizow ania now ych zespołów  
adwokackich. W szczególności część adw okatów  w  Częstochow ie i w  B ie lsk u -B ia 
łej pragnie zorganizować trzeci zespół adwokacki.

3. W ojewódzka Kom isja D yscyplinarna w  K atow icach opracow ała roczne spra
wozdanie ze sw ej działalności. Rozpatrzono w  tym  czasie 31 spraw , z  czego za 
łatw iono 26, pozostało zaś do załatw ienia 5.

Orzeczeń skazujących było  10 o następujących rodzajach kar: zaw ieszono
w  czynnościach zaw odow ych 1 osobę, udzielono nagany 1 osobie, a upom nienia — 
8 osobom.

Orzeczeń uniew inniających było 14, a  umorzeń postępowania dyscyplinarnego 2.
O czyw iście bardzo w ie le  spraw  zostało umorzonych przez rady adw okackie, 

a to stosow nie do odpow iednich w niosków  rzeczników dyscyplinarnych. Tak w ięc  
np. Rada Adwokacka w  K atow icach um orzyła w  roku spraw ozdaw czym  97 spraw  
na w niosek rzeczników.

4. Zgodnie z życzeniem  kolegów  Rada Adwokacka w  K atow icach przystąpiła  
do zorganizowania funduszu zapom ogow o-oszczędnościow ego. W zw iązku z tym  
został w ysłany do zespołów  adwokackich odpow iedni okólnik w  tej spraw ie. 
O statecznie opinia w iększości zespołów  zadecyduje o tym  funduszu.
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I z b a  ł ó d z k a
N a zebraniu adw okatury Izby łódzkiej pow zięto w  dniu  4 listopada 1957 r. 

rezolucję treści następującej:
Państw o, opierając się na zdecydow anej opinii społecznej, przystąpiło do w zm o

żenia w alk i z przestępczością gospodarczą. Odbywa się m obilizacja w szystkich  
czynników  pow ołanych z przeznaczenia swego do tej w alk i. Adwokatura Izby  
łódzkiej — w  dobrze zrozum ianym  interesie społeczeństw a i Państw a — w łącza  
s ię  do tej akcji i z całą stanow czością potępia w szelk ie przejaw y przestępczości 
gospodarczej.

Orzekanie o w in ie  oraz w ym iar kary w  stosunku do uznanych za w innych  
spraw ują sądy po w ysłuchaniu  oskarżyciela i obrońcy. Im w ięcej przestępstw , 
tym  w ięcej obron. W obyw atelu  niedostatecznie zorientow anym  w  konstrukcji pro
cesu, którego zasadniczym  celem  jest zapew nienie oskarżonem u obiektyw nej oceny 
jego czynu, funkcja obrony rodzić może opaczne w yobrażenia. Jakże bardzo n ie
bezpieczeństw u tem u sprzyjają uw agi form ułow ane np. tak, że obrońca używ a  
adw okackich kruczków, że z każdego przestępcy usiłuje zrobić wariata itp. P o
w tarzające się procesy i zgłaszane w  nich wnioski obrońców, choćby najbardziej 
uzasadnione, składają się na m onotonną kanwę, na której wyobraźnia haftuje  
pozbaw ione proporcji wzory. M usim y jak najstaranniej w ystrzegać się (i zdawać 
ecb ie  z  tego sprawę) w yw oływ ania takich sytuacji, które stwarzają wyobrażenie, 
że obrona człow ieka sięgnęła w  sferę uspraw iedliw iania przestępstw . M usimy 
pam iętać, że szczególne nasilen ie określonych kategorii przestępstw  obow iązuje  
nas w  w iększym  stopniu do jaskraw ego odcinania indyw idualnej w iny człow ieka  
od godnego najw yższej dezaprobaty, bo godzącego w  interesy państw a i narodu, 
Ejawiska przestępczości. N a s z  o b y w a t e l s k i  o b o w i ą z e k  w a l k i  z n a 
g m i n n ą  p r z e s t ę p c z o ś c i ą  i n a s z  z a w o d o w y  o b o w i ą z e k  
o b r o ń c z y  n i e  p o z o s t a j ą  z e  s o b ą  w  k o l i z j i  i c i ą ż ą  n a  n a s  
w j e d n a k o w y m  s t o p n i u .

N iem ożliw ością jest opracow anie recepty na n ajw łaściw sze w nioski obrońcy  
1 na konstrukcję m ow y obrończej. Jedynym i kryteriam i muszą tu pozostawać 
rozum na celow ość i konieczny w  każdym  działaniu takt. Zarysują one granice  
w łaściw ej roli adw okata, nikogo nie rażącej i nie w yw ołującej wrażenia dw uznacz
ności. R o l a  t a  j e s t  c a ł k o w i c i e  j e d n o z n a c z n a :  t a k a  p o m o c
c z ł o w i e k o w i ,  n a  j a k ą  z a s ł u g u j e .

A dw okatura nasza, mająca chlubne tradycje w yrosłe w  zm aganiu się z bez
praw iem , może żądać od sw ych członków, aby w yróżniali się  w  sw ych obronach  
rozum em  i taktem. W szelkie odstępstw o od tych zasad jest niedopuszczalne.

Jak  najbardziej starannym  doborem w niosków  obrończych opartych na prze
m yślanych w yw odach dopom ożem y sądom  w  w ym iarze spraw iedliw ości w  tej tak  
trudnej i groźnej — zarówno dla m orale społeczeństw a, jak i dla m ajątku naro
dow ego — sytuacji. Dopomożemy Państw u Ludowem u do ochrony dóbr stanow ią
cych w spólną w łasność w szystk ich  jego obyw ateli.

M yliłby się, kto by rozumiał, że treść tej deklaracji ma na celu  przytępienie  
ostrza obrony człow ieka. Deklaracja ta w  naszych trudnych warunkach gospodar
czych pobudza nas do żarliw ego urzeczyw istnienia w  sposób przekonyw ający  
społeczeństw o hasła: „Niech prawo zaw sze prawo znaczy, a spraw iedliw ość — 
spraw ied liw ość!”


